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l Warunki prenumeraty i ceny 
ogłoszeń na ostatniej stronla 


Błogosławieni,- którzy w czasie gromów 

Nie utracili równowagi ducha, 

Którym na widok spustoszeń i złomów 

Nie płynie z serca piesń rogpoczy głucha, 
Którzy wśród nocy nieprzebytej cieni 

Nie tracą wiary mw blask rannych promieni — 


Błogosławieni! 


Jan Kasprowicz. 


PO SUKCESIE 


Wybory do Sejmu, które przy- 
niosły  bezwzględ: ą większość 
Bezpartyjnemu  Blokowi Współ- 
pracy z Rządem, dały również 
duży sukces Stronnictwu Narodo- 
wemu Z. 37 mandatów w sejmie 
poprzednim Stronnictwo Narodowe 
w sejmie obecnym doszło do 64 
mandatów. A że uzyskało je w 
ciężkiej i wręcz nierównej walce 
więc są to mandaty dużej war- 
tości moralnej, oparte na wielkiej 
sile przekonania i nieugiętości 
charakteru głosujących. Nie da 
się więc walor ich ocenić wyłącz 
nie na zasadzie arytmetyki 
borczej. Mandaty powyższe uzy- 
skało Stronnictwo Narodowe nie- 
tylko na obszarze Poznanskiego 
i Pomorza, ale i na obszarze b. 

ongresówki, zwłaszcza północnej 


wy” 


WYBORCZYM. 


jej części. Nie mcżna więc suk- 
cesu tego traktować jako jeszcze 
jednego przejawu „opozycji wiel- 
kopolskiej". 

Sukces ten jednak wyraza się 
i w czemś innem jeszcze. Sejm 
obecny według enuncjacyj kierow- 
ników politycznych obecnego kie- 
runku ma być powołany do zmia- 
ny konstytucji. Konstytucja zaś 
zmieniona być może tylko 2/3 
głosów sejmu i senatu. Zatem 
dla Stronnictwa Narodowego wy* 
łania się rola decydojąca i bardzo 
odpowiedzialna. Nie wątpimy, że 
wywiąże się z niej z pełnem po- 
czuciem interesu państwowego 
i narodowego. 

Mówiąc o sukcesie Stonnictwa 
Narodowego mówić należy  'ara- 
zem o sukcesie Ruchu Młodych 
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i to przedewszystkiem na obszarze 
Wielkopolski i Pomorza, a obok 
tego i b. Kongresówki. Albowiem 
pracę wyborczą prowadzili prze- 
dewszystkiem przedstawiciele „Mło 
dych" i w związku z tem weszło 
do Sejmu szereg przedstawicieli 
tego ruchu Z tego tez względu 
należy parę słów powiedzieć o 
sobie samych. 

Otóz jestesmy organizacją, ro- 
zumiemy znakomicie rolę zwartych 
form organizacyjnych w osiąganiu 
celów ideowych, nacisk na to kła- 
dziemy i kłaść będziemy, nade- 
wszystko jesteśmy jednak wielkim 
ruchem ideowym i to uważamy 
za glówną cechę naszą. Jesteśmy 
ruchem ideowym, który chce ze- 
spolić w swym programie pełnię 
dążeń narodu polskiego, tak na 
polu politycznem, jak też na polu 
gospodarczem. Nasz nacjonalizm 
nie jest bowiem ani „imperjaliz- 
mem“, ani „szowinizmem jest 
natomiast próbą rozwiązania ogółu 
problemów polskiego życia spo- 
łecznego w ramach interesu ogólno- 
narodowego. Takim jest nasz sto- 
sunek do zagadnień konstytucyj- 
nych, takim też do zavadnień so- 
cjalnych. 

Po przedstawicielach naszych w 
Sejmie może się społeczeństwo 
spodziewać fali idealizmu, powie- 
wu tych szlachetnych odruchów, 
które niesie młodość walcząca o 
ideały. Bo „to co młode szuka 
przedewszystkiem ideału, ktory 
chciałoby się ukochać aż do fa- 
natyzmu, którego pragnęłoby się 
bronić aż do krwv.... Tak pisał 
niedawno w naszym organie jeden 
z posłów naszych do Sejmu Ry- 


szard Piestrzyński, a słowa te są 
jednym z głównych założeń na- 
szego- ruchu. 

Mówi się że to ruch młodzieży 


akademickiej tylko. Otóż nie. 
Ruch Młodych dzisiaj to ruch 
całego młodego pokolenia, ruch, 


który objął szerokie warstwy spo- 
łeczeństwa, chociaż komórką jego 
była dawniejsza młodzież szkoł 
pkademickich, dzisiaj mająca swych 
drzedstawiciell w różnych zawo- 
dach społeczeństwa, reprezentan- 
tów w ludziach którzy posiadają 
ustalone stanowiska zawodowe 
; socjalne. 

Ten szczegół, że ruch nasz na- 
rodził się w młodem pokoleniu in- 
teligencji, gwarantuje nam, że z 
naszych szeregów wyłania się i 
wyłaniać się będzie elita społe- 
czeństwa. A rola eity w życiu so- 
cjalnem jest dzisiaj chyba dobrze 
już znana, nietylko z nauki, ale 
i z życia. Elita jednak musi miec 
kontakt z masami społeczeństwa. 
Otóż zasiąg ruchu młodych na 
rożne warstwy społeczeństwa wią- 
że z nami te masy nietylko ide- 
owo, ale i organizacyjnie. Pod tym 
względem stan ruchu młodych ze- 
dowoliłby postulaty bardzo wyma- 
gającego socjologa. 

A to co jest naszym walo- 
rem największym, to ten szczegół 
że jesteśmy młodzi. Jesteśmy jak 
lawina, która się toczy, która 
spaść musi, która jest tak silna, 
że opanuje to co przed nią się 
znajduje. 

Niech więc w społeczeństwo 
idzie od nas powiew optym zmu, 
powiew idealizmu, świadomość, 
że idą lepsze e:asy, przeświad- 
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czenie, ze idą złote lata naszej 
młodej państwowości. 

Co się tyczy konkretnych po- 
stulatów, to w pełni podejmujemy 
zagadnienie zmiany konstytucji. 
Polski nie stać na skrajnie demo- 
liberalny ustrój; gdyby nawet po- 
minąć różnicę poziomu kulturalno 
politycznego różnych dzielnic rdze- 
nnej Polski, to jednak nie da się 
tego uczynić w stosunku do kre- 
sów wschodnich. Jakże ma dla 
losów polskości w tych stanach 
wyglądać władza powstająca w 
drodze wyłaniania „od dołu“ w 
stosunku do ministra i w stosunku 
do każdego najmniejszego urzęd- 
niczka (środek ma: ministra vo 
tum nieufaosci przypadkowej więk- 
szości, na urzędnika pocztowego 
w Krasnymstawie; interpelacja i 
interwencja poselska). Ale z dru- 
giej strony nie możemy pójść na 
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ograniczenie kontroli budzetowej 
a wzmocnienie władzy wykonaw- 
czej (nawet na wydatne bardzo 
pójdziemy) połączyć trzeba z u- 
tworzeniem trybunału konstytucyj- 
nego; wykluczamy natomiast ple- 
biscytowy obiór prezydenta; wojs- 
ko musi stać zdala od życia po= 
litycznego: obywatel powołany na 
wypadek mobilizacji nie może wi- 
dzieć w swym zwierzchniku by- 
łego przeciwnika politycznego, czy 
prześladowcę. Dlatego na prawo 
głosowania dla wojskowych nie 
zdedzimy się. 

Podejmując w pełni zagadnie- 
nie zmiany konstytucji zamierza- 
my je przedstawić na szeregu ze- 
brań. Nie my staniemy na prze- 
szkodzie w zmianie konstytucji, 
owszem zmiana ta znajdzie w 
nas najgorętszych zwolenników. 


Ż. W. 


ZZA DEZARA W OZZEDE 
CR>RCLLEEODSCLE 


KU POKRZEPIENIU 


Kiedyż nastąpi Zmartwychwstanie? 
Kiedyż nam dusze mwarosną? 
Czekać! Bo jeszcze mroźna zima 
á jasną się zmaga miosną. 


Wszak mia- 
[dome 


leca cóż to znaczy! 
Rządzące śmiatem prawa 
Odnosi triumj ostateczny 
Opatrzność przełaskama: 


źmycięża zbrodnie, łamie pychę 
Rękami niechybnemi 

Oręż mwytrąca tym, co myślą, 
4e są władcami ziemi. 


Już się przybliża k’ nam ta wiosna — 
Ostatnia, midać, pora. 

Albowiem, Polsko, na brak miary 
Aż nazbyt jesteś chora. 


Niechże się skończy to czekanie: 
Nie dobrzeć ono służy, 

Albowiem zastęp twój częstokroć 
Bywa gromadą tchórzy... 


A gdy się skończy, człek nareszcie 
Biadać się odzmyczai, 
Ae masz zamało molnych mężów, 
Za dużo zaś lokai. 

Jan Haspromicz 


(Fragmenty wiersza drukowanego w tajnem piśmie narodowem „Zjed- 
noczenie” za okupacji niemieckiej, w maju r. 1918). 
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O RZĄD DUSZ 


Stosunkiem wzajemnym Kos 
cioła, narodu i panstwa oraz ich 
rola, jaką stanowia w społecz- 
ności ludzkiej, przedewszystkiem 
zaś polskiej, zajmomał się szcze- 
gółowo Roman Dmowski, kresląc 
na ten temat uwagi w broszurze 


pod tytułem „Kościół, Naród i 
Państwo”. 
Zagadnieniu temu, niesłycha- 


nie wazkiemu dla każdego, komu 
rozwój i wielkość państwa praw- 
dzjwie ciąży na sercu, poświęca 
się dużo uwagi zagranicą. Czyni 
się to przedewszystkiem we Wło- 
szech, gdzie Mussolini, podmuro 
wując gruntownie fundamenty 
imperjum włoskiego, zrozurniał 
bystro całą doniosłość uporząd- 
kowania wzajemnego stosunku 
trzech czynników: Kościoła, na- 
rodu i pańśtwa— stanowiących 
przy zgodnej współpracy o kultu- 
rze danej społeczności. 


Wojna światowa sprawiła, że 
ludzkość, wyczerpana i znużona 
wieloletniemi trudami wojennemi 
i przymusową wstrzemięzliwością, 
bez zastrzeżeń oddała się kultowi 
zycia zaraz po ukończeniu krwa* 
wych walk. Chciano poprostu za- 
pomnieć o przeżytych okropnos- 
ciach a zarazem powetowacć lata 
stracone w polu. w okopach. 


Szał używania życia pchnął te- 
dy ludzi w objęcia oddawsa uie- 
znanego materjalizmu. Duchowa 
strona życia człowieka zanikła— 
zdawało się — w rozgwarze u- 
ciech życia. Państwo przyglądało 
się tej zabawie swych obywateli. 


Trwało to lat kilka, aż przy- 
szedł wreszcie przesyt. Zaczęto 
się rozglądać za wartościami trwa” 
lszemi,” których szukano w świe- 
cie nie m terji lecz ducha. 

Ten nowy -okres w dziejach 
Europy, gdyż ta interesuje nas w 
pierwszym rzędzie, wychodzi da- 
piero z powijaków. Zapoczątko- 
waniem jego—nawrotem do trwa- 
łych wartości duchowych — to 
traktat lateraneński, który dzięki 
Mussoliniemu doszedł do skutku 
między zainteresowanem nowym 
stanem państwem  włoskiem a 
Stolicą Apostolską. 

W tym wypadku państwo, ja- 
ko organizacja narodu, przejęło 
na siebie obowiązek regulowania 
zycia społeczeństwa na nowych 
podstawach, które winny stać się 
platformą, na której dokona się 
rewizja wielu pojęć obecnego ży” 
cia cywilizowanych społeczeństw. 

Punkt wyjscia do tych reform 
określił Mussolini w swojej mowie 
z dn. 14 maja b. r., orzekając, 
Że nowoczesne państwo narodowe 
nie bezdusznym aparatem 
administracyjnym, lecz organiz- 
mem żywym, posiadającym wła- 
snego ducha z wszelkiemi jego 
właściwościami. 

„Nie można” — mówił Mussoli- 
ni, — „myśleć o zaprzeczeniu 
charakteru moralnego państwu 
faszystowskiemu; wstydziłbym się 
przemawiać z tej trybuny. gdy- 
bym nie czuł, że jestem przedsta- 
wicielem siły meralnej i ducho- 
wej państwa. 


jest 


„Bo czemżeby było państwo, 


Nr. 12. (24) 


MŁODY NARODOWIEC 


Ste”5. 


gdyby nie posiadało własnego du- 
cha i własnej moralności, która 
jest czynnikiem dającym siłę jego 
-prawom i pozwalającym mu na- 
kazywac posłuch ze strony oby- 
wateli? Panstwo takie byłoby rze- 
czą nędzną, wobec której obywa- 
tele mieliby prawo do- buntu i 
i którąby musieli pogardzać 

„Państwo faszystowskie chce mieć 
charakter etyczny; jest katolickie, 
lecz jest jednocześnie faszystows- 
kie. Wszyscy muszą pamiętać o 
tem, ze nie mają do czynieria z 
państwem agnstycznem; demc-li- 
beralnem, z rodzajem meteraca, 
na którym ludzie spią obok siebie 
ub też kolejno; lecz, że mają do 


czynienia z państwem, które jest 
świadome swej misji i które 
reprezentuje naród, idący naprzód, 
z państwem, które kształtuje ten 
naród, nawet pod względem fi- 
zycznym. [emu narodowi państwo 
musi mówić wielkie słowa, poru: 
szać wobec niego idee i wielkie 
problematy, a nietylko zajmować 
się zwykłą administracją”. 
Stoimy na progu okicsu, w 


"którym państwo poza dotychcza- 


sowemi funkcjami będzie usiło- 
wało łącznie z Kościołem spra- 
wować jeszcze jeden obowiązek: 
dbać o zdrowy „rząd dusz“. Tak 
jest we faszystowskiej ltalji! 


ŻŻZSĄLŁESZESDNNESLKIKZESZEIJULZEES 


Serdeczne życzenia „Wesołych Świąt” przesyłam 
tą drogą kierownikom placówek i wszystkim członkom 
„MŁODYCH” O.W.P. w okręgu Biała, Żywiec, Wadomice 
i Makón.. 

Edward Jan Zajączek 


Kierownik Okręgowy „MŁODYCH” 
Obozu Wielkiej Polski 


SEEŁ)|DSSŁ S<ŻJUESLIOCŻŻBGSEŁ OZZL 


PAMIĘTAJ! 


Rok 1930 ma się ku końcowi. 
Czyś wpłacił prenumeratę? 
A kiedy wyślesz przedpłatę na rok 1931? 


OŁ NKELLĄ|RLŁĄACARiESLĄJBZŁZCBOZZŹ 
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KSZTAŁĆMY SIĘ. 


Wiemy z gazet i książek, że na 
zachód od nas są państwa i narody 
bogate i potężne, które nas w nie 
których wypadkach przewyższają 
dorobkiem tak materjalnym jaki du- 
chowym, Nieraz może zazdrościmy 
Amerykanom, Anglikom czy innym 
narodom ich dobrobytu mówiąc: nie- 
ma to jak w Ameryce czy gdzie in- 
dziej, tam wszystkiego pełno, czło- 
wiek może zarobić i dorobić się oraz 
żyć szczęśliwie, podczas kiedy u nas 
bieda, I słuszność mają niekiedy 
ci, którzy tak twierdzą (piszę nie- 
kiedy gdyż bezwzględnego zadowo 
lenia nikt nie posiędzie tutaj na zie- 
mi ponieważ stworzeni jesteśmy do 
wyższych rzeczy, a po wtóre każdy 
kraj, każda okolica ma swoje właści- 
wości dodatnie których innym brak) 
ale czy się ktoś zastanowił nad tem, 
dlaczego u nas właściwie jest źle i 
biedno a gdzieindziej lepiej. Czy 
może kraje zachodnie Anglja, Fran- 
cja, Belgja, czy też zamorska Ame 
ryka mają lepszą glebę czy więcej 
płodów ziemnych, lepszy klimat 
i t. p. że są bogate. Otóż nie. Je 
dynie li swoje bogactwo i dobrobyt 
zawdzięczają mozolnej i wytrwałej 
pracy oraz organizacji inteligencji. 
Weźmy pod uwagę taką Beleję, tem 
bardziej to na czasie iż Belgja w 
tym roku obchodziła stolecie swej 
niepodległości (przedtem była pod 
panowaniem Holandji) a dla nas jest 
z różnych względów symp. Belgja 
jest to nadmorski kraik niewielki o 
powierzchni jak jedno nasze wojewó 
dztwo, a jednak posiada 8 miljonów 
ludności i wszyscy tam mają dosta- 
tnie utrzymanie nie emigrują za pra 
cą jak u nas mimo tego że na 1 km. 
kwadratowy przypada Bsigów oko- 
ło 225. U nas znów na 1 km, kwa- 
dratewy przypada mieszkańców oko- 
ło 70. Z tego wynika że na każde- 
go Belga przypada kilka razy mniej 
ziemi i o wiele mniej urodzajnej niż 
na każdego mieszkańca w Polsce. 


Gdzież więc szukać powodu tego że 
się Belgom dobrze powodzi. Łatwo 
go można znaleźć obserwująe ilość 
belgijskich szkół, bibljotek, wydaw. 
nictw książek i gazet it. p. Dziwić 
to nikogo nie powinno, bo każdy ro. 
zumie dobrze że oświata jest najwię- 
kszym dorobkiem duchowym a co za 
tem idzie i materjalnym. W Belgji 
ikrajach zachodnich rzadko spotyka 
się człowieka któryby nie prenume- 
rował ewentualnie nie współprenu- 
merował jakiegoś pisma. Czytelni- 
ctwo jest tam silnie rozwinięte, tam 
nie próżnują po pracy lub też w nie- 
dzielę czy święto lecz z zamiłowa- 
niem wiele czytają i uczą się mówiąc: 
że szkoła ze swą nauką daie dopie- 
ro środek do kształcenia się a każ- 
dy człowiem obowiązany przejść 
przez to życie ucząc się gdyż to po- 
głębia ducha i daje środek do bo- 
gactwa materjajnego, ta więć inte- 
ligencja, oświata i mrówcza praca 
sprawiły to,że Belgja przed stu laty 
kraik jeszcze niebogaty częściowo 
bagnisty i dotego jeszcze bez wolno- 
ści politycznej, obecnie stoi na pie- 
rwszem miejscu w Europie pod 
wżględem gospodarczo finansowym. 
Tam umieją wydrzeć morzu ziemię 
łak również umieją wykorzystać ka- 
żdą piędź tego drogiego dla nich 
skarbu. Prócz bogactw materjal- 
nych oświata dała Belgom łączność 
duchową i siłę moralną do oparcia 
się Niemcom, którzy chcieli przejść 
przez ich terytorjum w wojnie z 
Francją a przez to samo przyczyni 
li się do pogromu odwiecznego wro- 
ga Polski. Na temat co daje oświa- 
ta praca i organizacja można tomy 
pisać, ja tylko skreśliłem parę słów 
wzorując się na Belgji i krajach za- 
chodnich. Mam nadzieję, że nasza 
brać chłopsko robotnicza weżmie się 
do pracy nad samą sobą i nie szczę- 
dząc trudu ani też tych paru groszy 
na dobrą gazetę czy ksiązkę będzie 
się sama kształciła i organizewała- 
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Niech nie będzie jednego domu, je- 
dnej chaty w której by nie było 
gazety czy książki uczciwej i poży- 
tecznej a w ten czas do naszych za 
let (gdyż i my mamy zalety których 
inne narody nie mają) dodamy naj- 
ważniejszą t.j. oświatę. A gdy zdo- 
będziemy oświatę moralną, zdobę- 
dziemy oświatę, oświatę moralną, 
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zdobędziemy i bogactwo materjalne 
a wróg zewnętrzny jakim są Niem- 
cy nie ośmieli się nagabywaćó nas 
o oddanie mu odwiecznych naszych 
ziem gdyż będziemy silniejsi od nie- 
go moralnie i materjalnie i my zążą- 
damy zwrotu reszty Śląska i Prus 
wschodnich. 
Pychik Franciszek. 


k 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
= 
. 
. 
. 
e 
. 
. 
. 
. 
. 
. 


Str. 8. _ MŁODY NARODOWIEC — Nr. 12. (24). 


„jeżeli się przyjrzeć umażnie życiu w Polsce, to my mamy 
wszyscy jakby pewne mędazidło na ustach. Dlaczego? Czy dlatego, 
aby osłonić odbywające się pomniejszanie Polski? Oto dziś zbrodni 
nie nazywa się po imieniu, a jeżeli kfoś chce o tem mómić, to mu 
krzyczą: wara. bo to polityka. A tymczasem to obowiązek każdego 
człowieka myślącego, który nie należy do lokajstna. 

Państwo nie jest folwarkiem prywatnym grupy ludzi, którzy 
takhiemi drogami doszli do stanowisk w „grupie rządzącej i nakazują 
ogółowi siedzieć cicho, a do pomocy mają dekret prasowy“ 

Kijeński. 


c 
$ 


Wacław Wiślicki 


poseł na sejm, wybrany z listy ner Ignacy, Kühn Alfons, Czerwiński 
państwowej  Bezpartyjnego Bloku Sławomir. 
Współpracy z Rządem NM 1. Pozatem, 
wybrani zostali z tej listy następujący 
Żydzi: 


Narodzie polski- i katolicki! Któryś 
głosował na jedynkę ciesz się, bo 
swoimi głosami wybrali takich przed- 

Lóewenherz Henryk, Mendelson  stawicieli. 
'Uszer, Jakób Mincberg, Minkowski 


"Paweł, From Artur, Jaeger i inni. Cieszcie się! Bo dzięki Waszym 

Áy, i .. głosom, Mendelsony i Mincbergi będą 

Rusini. Eugenjusz Bogusławski i bronić interesów naszej wiary św. i 
Arsenjusz Pimonow. Ojczyzny. 


Kalwini. Evert Ludwik, Świtalski 
„Kazimierz, Sławoj Składkowski, Bór- R. walk 
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Współpracowmkom, prenumerałorom. 
i przyjaciołom naszej gazetki, składamy naj- 
serdeczniejsze życzenia 


Wesołych Śmiąf. 


+6k- 4 +15 Hok Aak HERO HER +8 H5R HG HR HS HO 


„Mamiaj do siebie zawsze: wszystko jest możliwe 
— ja mogę stać się mszystkiem, co budzi mój podzim. 
Mogę zostać pisarzem, artystą, wynalazcą, mówcą; moge 
się zrobić jak chcę, pięknym, gibkim, zdrowym i szczęśli- 
mym. A wtedy staną przed tobą otworem drzwi do niewi- 
dzialnej świątyni wnętrza ducha. Twoje „nie mogę” było 
fa zaporą, która cię odgradzała od ciebie samego”. 


„Zymić nadzieję wbrew wszelkiej nadziei” jest 
wielka mądrością; a mądrość ię osiągać umiała dotych- 
czas jedna tylko miłość.” | 

PRENTICE MLILFORD. 


SELER e DE -BZYG "BOZE BPG er e DS 


MŁODZIEŻ 


„Komu dokuczy atmosfera obe- wszystkie zmieniły się powagi, auto- 
onych czasów — niech idzie mię- rytet religji nie zmienił się, nie pod- 
dzy młodież* — radzi na łamach dai się burzy. Dziwną baśnią z cd- 
„Kurjera Poznańskiego" ks. Józef |ległych czasów wydaje się ów stan 
Prądzyński, zapewniając że poznanie młodego pokolenia z przed dziesią- 
świata młodzieży polskiej otworzy tek lat, gdy Marx był mu bliższy 
przed obserwatorem nuwe horyzonty. i zrozumialszy, aniżeli ewangelja. 
Autor, który sądząc z artykułu, do- 
brze ten świat poznał, pisze 0 nim 
m. in.: 


Świadomość katolicka pogłębiu się 
w młodzieży stale, coraz więcej na- 
biera rumieńca i krzepy. Młode po- 

„Potężny czar wywiera na mło- Kolenie objawia w stosunku do 
dzież doby 'obecnej religja — mó- Kościoła rosnące przy wiązanie i zro 
wiąc ściśle —  religja katolicka. zumienie jego posłannietwa. Z tego 
Wśród gwałtownych rewolucji i wyrasta i dojrzewa pragnienie czy- 
przyśpieszonych ewolucji. gdy nu katolickiego 
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Młodzież dzisiejsza ma wielkie ide- 
ały etyczne. Wywalcza je sobie z 
trudem w atmosferze niełatwej Nie- 
zawsze znajdują młodzi w swoich 
zmaganiach pomoc, a chociażby życz 
liwe zrozumienie. 

W świecie rozgrywa się narazie w 
pewnej skupionej ciszy — konf'ikt o 
duszę młodzieży, Kościół uważa za 
czynniki uprawnione do kierowania 
nia rodzinę, siebie i państwo. 

Temu przeciwstawia się coraz upo- 
rczywiej doktryna o wyłącznem pra- 
wie państwa do zadań wychowa- 
wczych. Państwo jest niepodzieloym 
właścicielem młodzieży, urabia ją 
wyłącznie do swoich celów“. 


Zdaniem autora odbija się to na 
stosunku do młodzieży. Jej aspiracje 
ideowe i duchowe nie zawsze są do- 
ceniane, a troską czynników oficja- 
Inych jest głównie sprawa rozwoju 
fzycznego młodzieży oraz zawodo- 
wego. Bliższe bywa młodzieży 
społeczeństwo, ale i onc — zdaniem 
autora — przechodzi bez głęb- 
szej uwagi obok zagadnień, zwią- 
zanych z młodymi. 

Stosunki obecne nie stanowią at- 
mosfery sprzyjającej rozwojowi dusz 
młodych. Mimo to młodzież, wiedzio- 
na zdrowym instynktem, podnosi 
sztandar walki ze złem. 

(Kurjer Warszawski.) 


EGW WOGEGWYGEGOGEOROÓOEOGŁPCYPOGOÓRWOOGGO 


Apel do młodych kobiet. 


Często słyszycie że „mł dzież to 
przyszłość narodu“ to nadzieja le- 
pszego jutra dla naszej niepodległej 
Polski. Nie są to frazety ale głębo- 
ko przemyślane zdanie, oparte ua 
doświadczeniu, nakazującs jasno, że 
wielkość i potęga państwa zależy od 
wartości tych, którzy niem w przy 
szłości kierować będą, można nawet 
śmiało powiedzieć, że taką będzie 
Ojczyzna nasza, jakiemi będą kobie- 
ty polki. Wiemy bowiem z historji 
naszej, że ilekroć, kobieta moralnie 
upadała, chwiała się wiara w naro 
dzie i piętrzyły nad nami groź.e 
niebezpieczeństwo, natomiastdźwiga- 
ło się państwo, kiedy kobieta stała 
na wysokości swoich zadań. Ona to 
bowiem winna być czynnikiem ładu, 
porządku, harmonji i miłości wzaje 
mnej, wytwarzającej solidarność i 
moc narodu, czego nam tak bardzo 
dzisiaj brakuje; gdy tymczasem ży- 
dóstwo tym zaletom właśnie zawdzię- 
cza wzrastające znaczenie. Wy mło- 
dzi nie zdajecie sobie sprawy, czem 
jest wolność, nie myślicie o tem, co 
starsze pokolenie przeżywało w nie- 
woli, jak strasznem było ciągłe zma- 


ganie się z wrogami, jak to niszczy- 
ło siły i zdrowie, jak rujnowało ma- 
terjalnie. Dlatego też, poczciwie byś 
cie zrobiły gdyby zamiast pustych 
nieraz rozmów, prosiły starszych w 
swych kółkach rodzinnych, aby wam 
opowiadali wspomnienia z czasów 
młodości z własnych przeżyć w cza- 
sie niewoli Ojczyzny. 

Oni by to chętnie bardźo czynili, 
a wy wzruszone ogromem cierpień 
waszych najbliższych, oburzone okru 
cieństwami, jakich się wzylędem 
nas niewolników dvpuszczano, zapa- 
łały byście gorącą chącią czynów, 
któreby nas uchroniły od takiego 
losu w przyszłości. Dziś dzięki 
Bogu, zabłysło nam słońce wolności, 
ale jest to dar Opatrzności, jak nam 
dany, tak i odjętym być może jeżeli 
strzec go nie będziemy jak Źrenicy 
oka, jak największego Szczęścia na 
ziemi. To też wy młode polki, po- 
winnyście się głęboko przejąć obo- 
wiązkami swymi w tem zrozumienie, 
że na każdej pojedyńczej jednostce 
leży odpowiedzialność za przyszłe 
losy naszego państwa. Pamiętajcie, 
że my spętane niewolą — mogły- 
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śmy tylko tkwić na stanowiskach, 
pilnować gniazd rodzinnych, aby 
młode piskleta wychować w poczu- 
ciu umiłowania, co własne rodzime, 
strzec mowy ojczystej, by wam jej 
nie skażono — wy wolne obywatel 
ki, możecie jak młode orlice wzlatać 
wysoko, by młodszym drogi do lo 
tów torować. Przed nami wszy- 
stko było zamkniete, trzeba było 
uczyć sięi pracować konspiracyjnie, 
w ciągłej obawie i niepswnośc: — 
wy możecie się swobodnie uczyć i 
śmiało pracować w różnych organi- 
zacjach, gdzie znajdujecie wszelzą 
pomoc i wskazówki co czynić uale- 
ży, a w miarę swoich usiłowań pa 
trzeć z radością na ich wyniki, co 
jest największem zadowoleniem i na- 
grodą w pracy społecznej. Jedną 
z takich najpożyteczniejszych w chwi 
li obecnej organizacji jest Obóz Wiel- 
kiej Polski, zapisujcie się tam jak 
najliczniej, twórzcie placówki żeń- 
skie, skupiajcie w nich wszystkie 
polki którym dobro Ojczyzny leży 
na sercu, niech w szeregach naszych 
nie zabraknie ani jednej rozumieją- 
cej swoje zadazia w dniu dzisiej- 
szym. Naśladujcis swoje wielkie po- 
przedniczki jak: Emiiję Plater, Pusto- 
wójtównę i inne, które krewi życie 
składały na ołtarzu Ojczyzny; dziś 
onanie wymaga takich wielkich ofiar, 
dajcie więc tylko trudy codziennej, 
choć żmudnej ale t'sórczej pracy. 
Niech kazda z was młodych spełniając 
sumiennie obowiązki rodzinne czy za: 
wodowejuważa za odpoczynek, za naj- 
większą przyjemność zajęcie w 0.W. 
P. niech każda przejmie się myślą, 
czem się przyczynić może do ogól- 


nego dobra organizacji niech więcej 
pamięta o tem, gdzie najbardziej 
pożyteczną stać się może, aniżeli a 
zabawach ı strojach. Znam: bardzo 
wieie miodych kobiet, które tak są 
przejęte ważnością swoich obowiąz- 
ków społecznych, iż zapominają o 
modach i rozrywkach, całkowicie im 
oddając czas swój pozostały od pra- 
cy zawodowaj i tak oddane swojej 
organizacji iż zamiast darmych flir 
tów — rozmawiają tylko ojej potrze- 
bach i rozwoju. Patrząc na ich 
postępowanie widzimy jak te po. 
ważniejsze dziewczęta, są inaczej 
traktowane i cenione przez własnych 
kolegów, nie uważają ich bowiem 
za bezmyślne lalki, dia których pu- 
ste frazesy i zdawkowa komplemen- 
ty, stanowią treść życia, ale za ro 
zumne obywatelki kraju, w całem 
tego słuwa znaczeniu. A czas już 
najwyższy, aby w myśl zdania H. 
Sienkiewicza „niech brat nie widzi 
obok siebie siustrzyczki lalki, niech 
mąż znajduje w żonie rozumną ofiar 
ną towarzyszkę życia, Czas aby 
wzrastał u nas wzorowy typ młodej 
polki, stojącej na straży cnót, wyro- 
słych na podłożu katolickiem i naro- 
dowem. 

W leszcie że całe rzesze znajo- 
mych czy koleżanek możecie za sobą 
pociągnąć, jeżeli do obojętnych prze 
mówicie słowy serdecznemi, popar 
temi waszym własnym żywym przy- 
kładem — a przyszła Wielka — Pol- 
ska w niemej o was pamięci złoży 
wam kiedyś hołd uznania i wdzię 
czności. — 

Warszawa 12/VI 1930 
Irena Feistowa. 
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Kronika Ruchu Młodych w Woj. Krakowskiem. 


Okros jesienny przyniósł oży wie- 
nie w Ruchu Młodych Obozu Wiel- 
kiej Polski w województwie Krakow- 
skiem. W mieś ie Krakowie od- 
była się staraniem Młodych dnia 15 
sierpnia uroczysta Akademja poświę- 
cona 10 rocznicy Cudu nad Wisłą. 
Na Akademji wygłosili przemówie- 
nia znakomity poeta Karol Hubert 
Rostworowski i kierow. Wydziału 
Grodz. Młodych p Dr. Adam Po 
zowski. Wielka sala Tow. rolnicze- 
go była przepełniona po brzegi pu- 
ulicznością, która wznosiła niemil- 
knące okrzyki na cześć zwycięzców 
z nad Wisły a zwłaszcza gen. Hii 
lera i $. p. gen. Rszwadowskiezo, 
Uroczystość wywarła na obecnych 
niezatarte wrażenie Mocny nastrój 
panujący na Avadzmji podnosiła c- 
beoność błękitnej drużyny Hillerczy- 
ków w mundurach. 


Świetny rozwój Ruchu Młodych 
w powiecie miechowskim spowodo 
wał konieczność utworzenia Wydzia 
łu Powiatowego, którego kierowni 
kiem mianowano kol. St, Banacha. 
Jego to niezmordowanej pracy zaw. 
dzięczać należy powstanie dalszych 
piacówek młodych w pow. miechow 
skim a mianowicie: w Proszowicach, 
Książu Wielkim, Strzeżowie, Zaro- 
gowie, Pstroszycach i Bukowcu. 
Placówka Miechowska wykazuje 
również stały rozrost i m że być u 
ważana za Placówkę wzorową dla 
całego województwa krakowskiego. 
Stan ten potwierdziła w zupełności 
inspekcja odbyta przez delegatów 
Wydziału Wojewódzkiego w dniu 
21 września oraz 12 października. 


Wydział Powiatowy Nowotarski 
poniósł wielką stratę przez wyjazd 
jago dotychczasowego kierownika 
kol. Michała Białokoza do Lwowa. 
Kol. Białokoz pozostawił po sobie 
duży żal, gdyż zdołał w czasie swo- 


jej działalności pozyskać sobie ser- 
ca Młodych, na Podhalui zaskarbić 
wielkie zaufanie przełożonych. Na 
miejsce jego został mianowany kie- 
rownikiem Wydziału Powiatowego 
kol. Stanisław Mianowski. Placów- 
ka zakopiańska doszonaie zorgani. 
zowana i wzorowo zdyscyplinowana 
wykazujs nader żywą działalność; 
kierownictwo jej objął kol. Kazimierz 
Drzymaiski. W dniu 14 październi- 
ka odbyła się w Zakopanem inspek- 
cja przeprowadzona przez Wydział 
Wojswódzki, która niewątpliwie po- 
budzi Młodych naszych górali do 
dalszej wytężonej pracy, W No. 
wym Targu została niedawno zało- 
żona nowa placówka, kierownikiem 
której został mianowany kol. Jan 
B'durak. Placówka ta spotkała się 
z bardzo życzliwem przyjęciem w 
mieście i rokuje nadzieje dobrego 
rozwóju. 


Placówka w Bochni odbywa regu- 
larnie zebrania co dwa tygodnie z 
referatami o zagaduieniach ideowych. 
Dnia 21 września w zabraniu takiem 
wziął udział z ramienia Wydziału 
Wojewódzkiego kol. Dr. Tadeusz 
Sikora wygłaszając przemówienie o 
stosunku Młodych do aktualnych 
zagadnień politycznych. Na zebra- 
niu był obecnych szereg nowych 
kandydatów, 


Ważnym etapem w ruzwoju Ruchu 
Młodych w naszym województwie 
było założenie placówki w Wado- 
wicach w dniu 12 września. Na 
zebraniu byli obeeni kierownik Wy- 
działu Wojewódzkiego kol. Mgr. 
Witold Łęgowski i kierownik Wy- 


"działu Okręgowego z Bieiska kol. 


red. Edward Zajączek. Przemówie 
nia obu delegatów spotkały się z 
pełnem uznaniem jak wykazała ob 
szerna dyskusja, która się nad nie- 
mi rozwinęła. Wszyscy obecni w li- 
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czbie dwudziestukilku zgłosili swe 


Zgromadzenie zakończono okrzyka 


przystąpienie do nowej placówki. Na mi na cześć Wielkiej Polski i 
zebraniu panował znakomity nastrój Romana Dmowskiego. 
świadczący o doskonałem, nastawie- W. Ł. 
niu młodego pokolenia wadowiczan. 
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Słowniczek aktualny. 


Ustatni numer „PLACÓWKI” przy- 
nosi następujące uzupełnienie do sło- 
wnika Lindego: 

AUGUST RADOSNO TWÓRCZY 
— potulny żaczek na konferencji has- 
kiej. 

BIARITZ - 
Polskiego. 

CADILLAC — przyrząd do czarnej 
magji. 

DEKRET — to samo, cò pirzywła- 
szczenie praw. 

EMERYTURA — kara dla miodo- 
cianych. 

FUNDUSZ DYSPOZYCYJNY — 
spółka finans. bez odpowiedzialności 
do popierania sportu strzeleckiego. 

GENERAŁ — twór ulatniający się 
jak kamfora. 


HAGA — przedpokój dla naszych 
dyplomatów. 


- rezydencja rady państwa 


IGNAS — okaz posłuszeństwa. 


JANUSZ — nieświeży okaz żongle- 
ra. i 


KOC — przykrycie, które niekażde- 
go może przykryć. 

LUNAPARK — bezprogramowa za- 
bawa w Be Be. 


ŁAŹNIA FAJANSOWA — to samo, 
co przepaść bezdenna. 


MARSZAŁEK — „prawie“ to samo 
to Cezar. 


NEOPRYSTORKA — rodzaj dżumy 
na którą zasłabia Chora Kasia. 


OPRYSZEK — inaczej wendziak. 


PRZEDŚWIT — nowotwór (socja- 
listyczny) rozwijający się przy pomocy 
pro-rządowych kapitalistów. 


RYDZ — grzyb najciężej strawny. 


STRZELEC 
jące kandydatów na ministrów. 


TEATR -- to samo, co BBS i PPS. 


UNIWERSALNY 
pierwszobrygadzisia. 


WOJTUŚ — to samo, co zesłaniec 
(z „Nieprawdziwego Głosu“). 


ZAMEK — ekspozytura, 
Belwederowi. 


kursy przyspasabia 


I 


to samo, co 


podległa 


00000000000000000000009 0000000060000000000000 


„Trzeba kochać spramiedliwość i dla niej pracować 


choćby narażając się na cierpienie”. 
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Św. Augustyn. 
OEGOBCO 
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[e] ruchu Wodych [e] 


Tresna pow Żywiec. 


Z inicjatywy kilku sympatyków O- 
bozu „Młodych* odbyło się w dniu 
31 sierpnia 1930 r. zebranie młodzie- 
ży z Tresnej w lokalu p. J. Laszcza- 
ka na którem po zagajeniu przez 
prezesa Koła Stronnictwa Narodowe 
go p. Jana Maruszczaka wybrano 
przewodniczącym zebrania p. Jana 


Laszczaka a sekretarzem Józefa KIi- 
sia. 
Obszerne przemówienie o celach 


i zadaniach Obozu „Młodych* wygłosił 
Red. E. Zajączek z Bielska po które- 
go przemówieniu zapisało się 20 z 
z pośród obecnych na członków placów. 
ki poczem został zamianowany Wy- 
dział Placówki z nastęopujących człon 
ków: kierownik, Jan Prochot, zastę 
pca kierownika, Jan Zon, skarbnik 
Drozdzik Franciszek, sekretarz, Zon 
Leon, referent propagandy, Góra St., 
referent organizacyjny, Góra Sylwes- 
ter. Zebrenie zostało zakończone o- 
krzykiem „Niech Zyje Wielka Pol. 
ska". 


Komorowice pow i p. Biała. 


W poniedziałek d. 15 września 
1930 r. odbyło się w lokalu p. Braka 


w Komorowicach poufne zebranie 
„Młodych”, które zagaił kol, Łukoś 
Andrzej. Sekretarzował kol. Czapla 
Franciszek. 

Przemówienie o obecnej sytuacji 


politycznej i gospodarczej z nawiąza 
niem do ruchu „Młodych“ oraz celu 
i zadań Obozu Welkiej Polski wy- 
głosił red. E. Zajączek z Bielska, po- 
czem uchwalono jednomyślnie zało- 
żyć placówkę „Młodych“ następnie 
zamianowano wydział z następują- 
cych osób: kierownik Łukoś Andrzej, 
zast. kierown. Papla Franciszek, sekr. 
Krawczyk Andrzej, skarbnik Beczała 
Jan. 


W dyskusji przemawiali: Łukoś, Kle 
ka Władysław, Krawczyk oraz zasłu- 
żony narodowiec Papla Józef. 


Wadowice pow. i p. loco. 


W piątek dnia 12 września 1930 r. 
odbyło się o godz. 19,30 w lokalu 
„Sokoła“ w Wadowicach informacyj - 
ne zebranie placówki „Młodych* O- 
bozu Wielkiej Polski przy udziale 
przeszło 20 słuchaczy. 

Zebranie zagaił koi. Nowicki Wł. 

Na sekretarza powołano kolegę 
Prokopa Stanisława. 

Referaty ideowo-organizacyjne wy- 
głosili: mag. Witold Łęgowski z Kra- 
kowa i red. E. Zajączek z Bielska. 

W dyskusji zabierali głos kol. No- 
wicki, Grembosz i inni. 

Na członków placówki zapisało się 
19 z pośród zebranych. Do wydziału 
zostali mianowani: kierownik Nowicki 
Władysław, zast. kier. Grembosz Ant. 
sekretarz. Prorok Bolesław, skarbnik, 
Wodziński Jan. 

Zebranie zostało zakończone okrzy- 
kiem na cześć Wielkiej Polski. 


Godzieszka pow. Biała. 


W dn. 6 lipca odbyła się konteren. 
cja „Młodych“ z udziałem red. E, Za- 
jączka z Bielska po którego przemó- 
wieniu wyłoniono Wydział placówki 
z następujących osób: kierownik, Ku. 
bica Jan, Jakubiec Jen, skarbnik, se- 
kretarz, Nikiel Józef. 


Z życia „Młodych. 


W sobotę, 13 września założona zo- 
stała Placówka „Młodych* O. W. P. 
w Lipowej, pow. Zywiec. Akces zgło- 
siło ochotnie 30 młodych i liczyć się 
naieży, że przybędzie jeszcze w dwój- 
nasób. Po krótkiem przemówieniu p. 
red, Zajączka i Jagosza Włodz. z Zy- 
wca ukonstytuowano zarząd Placów- 
ki, której kierownikiem wybrano p. 
Jagosza Józefe. Dzięki inicjatywie 
prywatnej, w temże samych członków 
nowozałozonej Placówki, założono 
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również czytelnię i bibljotekę, której 
brak dawał się odczuwać, Dotychczas 
młodzież w Lipowej nie miała godzi- 
wej kulturalnej rozrywki, obecnie 
stan ten ulegnie zmianie. Na zimę 
planowane jest wvstawienie Jasełek 
własnemi siłami. Życzymy serdecznie 
pomyślnego rozwoju tej nowej kultu- 
turalno - oświatowej, narodowej Pla- 
cówce. Szczęść Boże. 


CAUZCENYZCHDNZCONUZCONRYCONYCENZE 


Pan Minister Józef Piłsudski napi- 
sał 1918 r. w jednym ze swych arty- 
kułów. 

W wielkim chaosie i rozprzężeniu, 
które ogarnęło po wojnie całą środ- 
kową i wschodnią Europę. chciaiem 
właśnie z Polski uczynić środek kul 
tury, w którym rządzi i obowią- 
zuje prawo. 

Wśród olbrzymiej zawieruchy, w 
której miljony ludzi rozstrzyga spra- 
wy jedynie gwałtem i przemocą, dą- 
żyłem, by właśnie w naszej Cjczyźnie, 
konieczne i nieuniknione tarcia spo- 
łeczne były rozstrzygane w sposób je” 
dynie demokratyczny, zapomocą praw, 
staaowionych przez wybrańców Na- 
rodu“. — 


Dla Polski. 


Płyną sobie łodzie szczęścia 
Po innych krainach, 

Czy to noc panuje czarna, 
Czy w świtu godzinach. 


Tylko po tej naszej ziemi, 

Ni szczęścia, radości, 

Chociaż ono w innych krajach 
Prawie stale gości. 


Gdybym mogła schwytać szczęście 
W dłonie rozpalone, 

Ustroiłabym w nie Polskę, 

Jak w ziotą koronę. 


Żeby była najpiękniejsza, 
Urokiem płonąca, 

Żeby wszystkim była droga 
Jak ciepły blask słońca. 


Miecz. Łuczyńska. 


asi 


Do Młodzieży 


Unikaj zawsze łez, narzekania, 
wesołym, dzielnym bądź! 

Odwaga wzmocni, doda wytrwania 
byś mogł się wyżej piąć! 


Nie wierz tym, którzy w zła zaślepie 
mówią, że trudno żyć — [niu 
W patrzony w blaski słońca proment, 
odważnte naprzód íd! 


Baw się radośnie, pracuj ochoczo 
1 prostvch szukaj dróg! ' 


Wtedy cię szczęścia błyski ałoczą, 


nie zaznasz żadnych trwóg. 


Alina Kwiecińska. 
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O ziemi polskiej do obieżysasa. 


Juści, wasze, nie przeczę. sławne kraje obce, 
gdzie — powiadają ,,, cudniej, uiźli u nas, bywa. 
Lecz jam nie rad TAR za graniczne kopce: 


bo mi ta moja ziemia jedna osobliwa, 


Dehcatum palarum niewiele tu znaczy, — 
o gust obieżysaski nie dbam: ani trocha: — 
ziemi krasę rodzinnej któż w pełni obaczy? 


— Kto ją poznał, zrozumiał, z nią zżył się — i Kocha. 


"Tum 


stał, oral i zbierał, tu Bóg darzył zdrowiem, 


tu... Spójrz, 'ot, za kościołem, pochylone krzyże. — 
Przecz kraj umiłowaiem? Poprostu odpowiem. 
że mi stąd, kiedy zemrę, do niebiosów bliżej. 


Janusz Kawecki 
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Książki nadesłane. 


Ks. Dr. Teodor Kubina— 
Biskup Częstochowski. Akcja Kato 
licka a Akcja Społeczna, R. 1930. 
Nakład Księgarni św. Wojciecha, Cena 
zł. 3,50. 

- Dostojny Autor sam zaznacza,że 
zagadnienia, które oświetla, są niesły- 
chanie trudne i skomplikowane, są 
przedmiotem namiętnej dyskusji 
wet wśród katolików i dotykają sa- 
mych podstaw dzisiejszego życia lu- 
dzkiego. Powodem do skreślenia dzie- 
łka była szlachetna miłość do indu 
oraz pragnienie, by zagadnieniami te- 
mi „wszyscy żywiej niż dotąd się zaj- 
mowali*. 


„ników, polityków, filozofów, 


„niejsze może korzyści 
na; 


Dziełkn jest niezmiernie cieka- 
wie ujęte; a ma znaczenie nietylko 
dla pracowników na niwie Akcji Ka 
tolickiej, lecz dla socjologów, praw 
słowem 
dla wszystkich, których zajmuje życie 
i jego przeliczne przejawy. Najważ 
odnieśliby ci, 
którzy posadzają katolików e sko- 
stniałosć i reakcję. Praca pełna głę- 
bokich myśli i odważnego wdzierania 
się w obóz przeciwnika, z uznaniem 
dla jego dążeń i myśli słusznych, o 
ile dadzą sie one pogodzić z prawem 
Bożem. A zarazem poważne memen 
to dla tych, którzy są głusi. 


Cena numeru 50 groszy 


Prenumerata roczna .. 
półroczna .. 


kwartalna . . . .... 
Numer 


konta w Pocztowej Kasie Oszcłedności 


CENA OGŁOSZEŃ: 


ZA el; 5, zt. | Strona 1.7.4. 120zł 
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Rękopisów Redakcja nie zwraca i zastrzega sobie prawo zmian. 


Radakiar) Naczelny i Wydawca. Edward Jan Zajączak. Radakter Odpowiedzialny: Rada. Pyclik 


Oruk. Zakl Graf 


„ZIEMIA SIERADZKA' w Sieradzu. 


KELSA 2 
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Czy przyczyniłeś się do zorganizowania 


Placówki „MŁODYCH” Obozu Wielkiej Polski 
w swej miejscowości? 
Ż4WYLATYKN AWA KAWA ADYGA RAWA W FOPIN PANON OROLI E INSANA H pó POW HOC TAA PANA H LDAA H GAA H LAO ADU PAO DIERAN DO KŁ NW KTD RKA OAI 


:00023752700702302020902320090900993222090030299200988.025900089899832593258000809208530899003393988233 0000080 
| „8ZCZERBIECE 3 
$: dwutygodnik 5: 
4 Prenumerata: roczna zł. 8, półroczna zł. 4, kwartalna zł. 2 3 
5 Adres Redakcji i Administracji: ii 
i WARSZAWA, ul. Lwowska 15 m. 3. zj 
sposotot zarys tes zedrewzestydyBzYt webs yyy ażatb de SESSO toes rdŚ pares zedZEsEE8$EsBozEbdE z0Ba0 SE szoztEetozaczęei © 


"PRACOWNIA aumen g EREC SZUKA, 


= 6. p. Ks. Stanisława Stojatowskiaga—52 rok wydawn. 
Wład. Kłosińskiego Pranumorata kwartalna 2 złote. — Adras: Kraków, Rynek 
zaprzysiążonega stałego rzeczoznawcy sądowego 


Główny Nr. 6, — Ządajsia bezpł. numerów okazawych 
Biała-Lipnik, ul. Hofmana I. 568 


ME RET HARO WORUGZOOÓUBENNAKEGRESO"=CNOTT=HH 
Przyjmuje roboty futer, reperacje tych- 
że, Oraz wszelkie inne roboty w za- 
kres kuśnierstwa wehodzące, a także 


Obramowanie obrazów inajtańsza sprzedaż 


„ Szkła, porcelany, lamp i obrazów 
skóry do wyprawy i farbowania — 


WRZE HUGONA BUDILA 


p TAD W HER Y w BIAŁEJ ul. Główna 30. 
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IDSES DLD TESTERS TENTIS eTe 


, Wyszedł z druku ZESZYT WSTĘPNY oddawna przygotowywanego 
historjograficznega wydawnictwa. 


f POLSKA ARMJA BŁEKITNA 


¢ znajdująca się pod protektoratem gen. broni JÓZEFA HALLERA 
) w 5-ciokolorowej okładce, z ilustracjami, w luksusowem wykonaniu. 4 
A Zaszyt zawiera artykuły gen. brani Józefa HALLERA, gen. Wł. SIKORSKIEGO, pułk. Dra MODELSKIE- 
u 
z 


GO, pułk, ks. PANAŚIA, Edw. LIGOCKIEGO, prof. Dra E. LOTHA i innych, razem w lizzbie dziesięciu. 
Cena zeszytu 4 zł. Do nabycia w ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW Poznań, ul. Św. Marcin 64. III. p. 
e 
( 


oraz w większych księgarniach całej Polski. Poszukiwani są kolporterzy wydawnictwa, 
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DLACZEGO NIESPLACILEŚ JESZCZE PRENUMERATY 


»MŁODEGO NARODOWCA«? 
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Kależność pocztowa ulszczona ryczałtem. 


KEES" 


ireyksiażecy Browar w Żywe 
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założony w roku 1856 


MIRONA ANIMINA HAA AN At 


poleca swoje piwa: 


„Zdrój” 
„Marcowe” 
„Porter” 
„Ale” 


Piwa te, wyrabiane z najlepszych surowców, cieszą się wielkim 
— — zbytem w całej Polsce, a nawet zagranieą. — — 
HUTUKYMTAIWATHNAHATKKI PATKA RELOAGA NC OTAANWGH ANAA RAAHAA AAAA A AA 


Jako specjalność wyrabia Browar piwo 
„PORTER” uznane przez lekarzy 
jako doskonały srodek odżywczy dla chorych 
i rekonwalescentów, a przewyższające swo- 
ją jakością i dobrocią wszelkie podobne 
— wyroby krajowe i zagraniczne. — 


REPREZENTACJE PRAWIE WE WSZYSTKICH MIASTACH POLSKI. 


Na okręg Cieszyński 
Arcyksiążęcy Browar posiada zastępstwo swoje w Skoczowie 
oraz w Bielsku, przy ul. -Kolejowej 13. 


